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Górny Śląsk na forum dyplomacji.
Rozwiązanie sprawy górno­

śląskiej już bliskie.
(Nowy projekt francuski). 
PARYŻ, 25. (PAT). Odbywa się

E dzo ły w a  wymiana zdań między 
eelarjamt ministerjalnymi Paryża, 

--jdymi i Rzymu w  sprawie spo­
sobu rozwiązania problemu górno- 
fcąKkiego.

Lloyd George domagał się  na­
tychmiast po wybuchu powstania  
£“rnośląsklcgo, aby Rada Najwyższa  
¡^konała podziału tego terytorjum. 
Priand zgodził się  zasadniczo na zo­
r a n ie  się  Rady Najwyższej, a ledo- 
fetaro po ukończeniu debaty w  Izbie,
* ponadto żądał, aby warunki tech- 
^ ezae  rozwiązania problemu usta- 
®*K) przedtem tak, aby Rada Naj- 
JJTrższa miała prace przygotowane 
p k  pod względem  politycznym jak 
J pod względem  ekonomicznym, bar- 

ważnym dla przyszłości Polski.
. aryż zgadza się  na utworzenie 
tumitetu międzysojuszniczego, zło­
conego z polityków rzeczoznawców  

**>ąucznych w  celu załatw ienia  
(fenia1 ekonomicznej sprawy i  zba- 
i Ni* ^ dzia łu  tak, aby daó Polsce
w ad zen ia”1 środki do daIszoS °  Pro" 
Jedaeni >pracy zuPełnie niezależnie. 
l r „, °Wem rzeczoznawcy m ieli-
[ i iJ v ż s '? ° i t0WUĆ praoę dIa Radyn - Powołanej do zbadania 
problemów |» l ltycznycJh.
¡**a Wz^ 20znaw cy francuscy badają 
Wż praktyczne i konieczne do usta­

nia szczegóły mogące doprowadzić 
zupełnego i racjonalnego rozwią-

reniT SpraWy i,od:iiału spornego te-

Koła w łoskie skłaniają s ię  dó 
r 0ftedury bardzo podobnej do tezy 
; ancuskiej, polegającej na tem, że 

gabinety paryski, londyński i rzym­
ski porozumiewałyby 8ię  ze sobą, a
b*Jhv * a ,osląg”i(ite80 porozumienia 
t n L e j  y aProbaty Rudy Naj-

R iądy frłnCu8ki 1 «ngleleki u w * iftia
ł proP°ayci« poro*umiew«nio ei  ̂

ministerstw spraw zagranicznych za co-
i 0^ i0nJa 8i^ to te i  i^st rzeczą prawdopodobną, £a 2godzą sl(J na n|jJ

i P°' ^°*wiQ2anie sprawy gćr- 
wessioby na drogę realizacji.

W ra że n ie  mowy Brianda w A n g lii.
F A  yZ, 26. ( P A T .J  H « v .  D »i< »n n lH  

p o d k rc A iA ją  z  za d o w o le n ie m  u *
c zu c ie  u l ; i ,  j& iifl u ja w n iło  się w  L o n ­
d y n ie  w  n a s tą p s tw ie  m o w y , w y g ło s zo n e } 
p rse s B r ia n d a  l w y r a ż a ją  ra d o ść  z  tego 
p o w o d u , i o  w y ja fn ie n la  o d n o s zą c e  się 
d o  z a p a tr y w a ń  ang ielskich  na tp r a w ę  
G -  S ią s k a  r o z p r o s z y ły  w  zu p e łn o ś c i 
p r z y k r a  le g e n d ę , p o w s ta łą  w s k u te k  s ta ­
n o w is k a  z a j ę t e f o  p r z e z  a m b a s a d o ra  a n ­
g ie lsk ie g o  w  B e rlin ie .

J e d n a k ie  n ie k tó ro  d zie n n ik i, ja k  
n p . „ P a t ł t  P a ris ic n " w y r a ż a ją  źa i e te g o  
p o w o d u , żo  C u r z o n  c ze k a ł ta it d i u | o  z  
u w o i*ie n i6 m  c y tu a c ji o d  n a p tą ż e n ia . 
« P e t .t  F e r ie ie n * o ś w ia d c za  d a ie j, ie  b y ­
ło b y  l « p l « | , g d y b y  k ro k i p o d ję te  p r z e z  
F r a n c lę  i A n g lię  w  B e r lin ie  b y ły  p r ze ­
p ro w a d zo n e  id e n ty c z n ie , g d y ż  w  te n  
•p o s ó b  w  N ie m c ze c h  p r ze k o n a n o b y  się, 
i e  o b a  k ra ja  id ą  r a ze m  rą k a  w  r ą k ą . 
D zie n n itś w y r a la  n a d zie ją , i e  p r z y  n a j­
b liż s z e j o k o lic zn o ś c i m o in a  b ę d zie  
stw ie rdza ć c z y n a m i, i e  w y m ia n a  z d a ń , 
ja k a  o d b y ła  sią o d  10 d ni p o m ię d z y  
L o n d y n e m  a P a r y s e m  nio b i d z i e  b e z  
p o  y tk u .

LONDYN. 26. (PAT.) Havas. —  
»Mornftig P ost“ chw ali spokojną 
mowę Brianda, która wykazała bez­
podstawność oskarżeń Francji o im - 
perj alizin. Mówiąc o sprawie gór­
nośląskiej „Morning P ost“ wskazuje 
na słabość Polski pozbawionej gra­
nic geograticznych i kończy tw ier­
dzeniem, że Rada Najwyższa powin­
na przyznać Polsce teren rozciąga­
jący się aż po Odrę w raz z częścią  
okręgu opolskiego, gdyż, zdaniem  
dziennika, takie rozwiązanie sprawy  
nie byłoby dla N iem iec krzywdzące.

W r a ż a n ie  w b  W ł o s z e c h .
RZYM, 26. (PAT) H. Dzienniki wy- 

rsżają s <j z nznsniem o umiarkowanej i 
spokojnej mowie Brianda. Mowa ta wy- 
waria »wieszcza ua prasę eficjainą bardzo 
dobre wrażenie. Niektóre dzienniki kryty­
kują w da.szym ciągu stanowisko Francji,
o  w ids  jednak surowiej wyrażają się o 
roli, jaką odegrzła Anglja od początku 
wojny. Jedno z pism pisze, że Anglja o- 
giągnęła z wojny wszystkie korzyści, ja­
kie się dały osiągnąć, a dziś dąży do u- 
staienia pokoju, aby w spokoju rozkoszo­
wać s ę sulą ucztą.

Wrażenie w Niemczech.
B e r l in , 26. W ieczorna prasa 

berlińska, ómawiajijc m owę Brian-

d*a, daje wyraz przekonaniu, że nie  
uprawnia ona w cale do optymizmu. 
„Vossische Zeitun“ zauważa, zo o- 
św ladczenie Briand'a o G. Śląsku  
wskazuje na to, że premjer francu­
ski zawsze skłonny jest do zadowo­
lenia aspiraoji polskich. „Lokal An­
zeiger“ zaznacza, że słow a uznania 
dla Rządu niem ieckiego są upoko­
rzeniem dla Niem iec. .D eutsche  
T ageszeitung“ jest zdania, że Briand 
osiągnął wszystko, oo chciał. Rząd 
niem iecki słucha go bez zastrzeżeń. 
Polacy na G. Śląsku są jeszcze cią­
g le panami sytuacji. Obowiązkiem  
Rządu niem ieckiego jest, aby fra­
zesy agitacyjne o G. Śląsku, w ygło­
szone przez Briand‘a, nie pozostały 
bez odpowiedzi. „Kreuzzeitung" po­
dnosi niesłychane m ijanie się z praw­
dą w  m owie Briand'a, szczególniej 
odnośnie G. Siąska.

W alki powstańców.
(Od własnego koresp.Jl

SO SN OW IEC 26. Pom im o n ie b y ­
w ałego  n a p o ru  n iem ieck iego  n a  ca łym  
froncie, b o h a te r sk ie  oddzia ły  p ow stańców  
zm ag a jące  się z p rzew ażającem i s i łam i 
w roga, o d p a r ły  p raw ie  w szy s tk ie  a tak i  
i z a d a ły  p rzec iw n ikow i bard zo  pow ażne  
s t ra ty .

W  rojonio po łudn iow ym  ofensyw a 
n iem ieck a  n a  Olszą i Gorzyce n a tra f ia  
w szędzie  n a  s i ln y  opór pow stańców . N a 
o dc inku  ty m  zw łaszcza  w y w iąza ły  sią 
n ie s ły ch an ie  zaża r te  i k rw aw o  walki, 
t a k  że pozycje  w w a lk ach  n a  b a g n e ty  
p rzechodz iły  z r ą k  do rąk .  W  k o ń cu  
p o w s tań c y  k o n ce n try czn y m  ko n tra tak iem  
odrzucil i  N iem ców  poza  O drę i zn isz ­
czy li  to r  kolejowy, a a ta k u ją c y  ich  po­
c iąg  p a n c e rn y  zm usili  do odwrotu.

W  re jonie  pó łnocnym  w alki,  rów ­
nież  m ia ły  c h a ra k te r  n iezw yk le  zacię ty , 
ak c ję  n iem iecką  spara l iżow ano  i w y p a r ­
to  N iem ców  z Oleśna.

W  czasie  chw ilowego o dw ro tu  z 
Olesna, p op rzedza jącego  w sp o m n ian y  
w yżej a tak ,  p o w s tań c y  zmuBzcni b y l i  
w y sad z ić  dw orzec  kolejowy. R ów nocze­
śn ie  dow ództw o p o w stań czy ch  sił zb ro j­
n y c h  zaw iadom iło  kon tro le ra  an g ie lsk ie ­
go, żo n a  w y p a d e k  da lszego  n a p o ru  
Niem ców  p o w s tań c y  b ę d ć  m usie li  użyó  
t*go sam ego ś ro d k a  ob rony  i w in n y ch  
m ias tach .  P o w s ta ń c y  po za jęc iu  O leśna 
okopali  się i t rz y m a ją  m ias to  w s i ln y ch  
rękach .

N a o d c in k u  śro d k o w y m  p ro w ad zo ­
ne s ą  w a lk i na  lin ji  Zalesie— R aszow a— 
Jan u szk o w ice .  Zalesie  i R aszow a zo­
s ta ły  w k o n trak c j i  p rzez  oddz ia ły  pow ­
s tań cz e  zaję to , Jan u szk o w ice  n a to m ias t  
k i lk ak ro tn ie  p rzechodz iły  z r ą k  do r ą k  
08ta tocznio  zaś  N iem cy  u t rz y m a li  s ię  w

tej m iejscowości. A kc ja  n iem ieck a  w  
ty m  rojonio po p ie ran a  je ^ t  przez  c iężką 
a r ty le r ję .  N iem cy  w prow adz il i  rów nie j  
do boju  oddziały, zaopatrzone  w miota* 
c ze  m in .

S tra ty  n iem iockie  ob licza ją  n a  tym  
o d c in k u  na 12 oficerów 500 szeregow ych.

Cwałiy niem ieckio.
B Y T O M , 26. G w a ł t y  n ie m ie c k ie  w  

O p o la k ie m  nie u s ta ją . W ie lu  P o la k ó w  
ra tu je  się u c ie c zk ą  p r ze d  g ro żą c y  im  
n ie c h y b n ą  Ś m ie rc ią . W  G ło g ó w k u  N ie n v  
c y  zú m o td o w a ti w e te r y n a r za  S o b o tę  t 
P is a r c z y k a .’

B Y T O M , 26. D o n o s z ą  z  p o w ia tó w  
P r u d n ic k ie g o  i K o z ie ls k ie g o , że  p o zo  
O d r ą  N ie m c y  w y w o ż ą  d o  o b o z ó w  k o n ­
c e n tra c y jn y c h  w  N ie m c ze c h  *p o *a  te r e ­
n e m  p le b is c y to w y m  w s zy s tk ic h  P o ią ^ ó w  
p o w y ż e j la t 15. Za le d w ie  500 z d o ła ło  
sią p r ze d r z e ć  n a  p o ls k ą  s tro n ą  ¡ ‘w a lc zy  
w á ró d  s ze re g ó w  p o w s ta ń c zy c h .

N ie m c y  w  o b o z a c h  k o n c e n tra c y j­
n y c h  m ę c zą  i k a tu ją  P o la k ó w . N a j­
g o rze j tr a k to w a n i są k s ię ża . In te r n o * 
w a n o  k s ię ż y : M a lu tę  z  K o m a n o w ie , ka. 
S k o w r o ń s k ie g o  z  L i g o t y , ka. D łu g o s z a  *  
G o s to m i i P ita c h a  z  K io d n lc y . W ic iu  
p o jm a n y c h  je ń c ó w  N ie m c y  m o rd u ją  na 
m io jsc u . K a p ita n  nie m iecki W o lf w y d a l 
d o  d d zie łu  O r g c s c h u  r o z k a z , a b y  r a b o ­
w a n o  i n is z c zo n o  m a ją tk i P o la k ó w . 
N ie m c y  w y w o ż ą  z  w io s e k  p o ls k ic h  
w s zy s tk ie  k o n ie  I b y d ło . W y w ie zio n o  
w s zy s tk ic h  P o la k ó w  m t ż c z y z n  i k o b  ety
* m ie jsc o w o śc i: P a w ło w iz n a , W a r m e n ió w , 
R z ę c z y c a , C h r ó s t ó w , W ie lk a  i M e la  G r u -  
d y n ia , M ie llc e , N a c zy s ła w ic e , G o ś c i^ c in , 
W ie lk a  L i g o t a , D o b r o s ła w ic e , S o b ie ió w , 
R a d o s z ó w  i w . in n y c b .

R o zp o rzą d za n ia  a rze c zyw is to ś ć .
BE RUN, 26. „Ffeiheii* donosi, że 

policja w  Dteznie zatczymala znowu tran­
sport .wojsk, udających się na Gikny 
Śląsk. Przy badaniu oliazaio się, żc ludzi 
tycb zwerbowano fałszywcini obietnicami. 
Według tegoż pisma policja drezdeńska 
zatrzymała dziś transport CO-ciu ludzi, 
złożony przeważnie z byłych niemieckich 
oficerów. Równocześnie skonfiskowano 
pewną ilość skrzyń z amunicją, za u ń ą -  
tych v/ płótno.

SOSNOWIEC, 20 . „Oberscblesischc* 
Knri*r" dónosi: .W yżsi oficerowie włoscy, 
którzy się dotąd nie sprzeciwiali udziałowi 
niemieckiej samoobrony w walkach prze­
ciwko powstańcom, oświadczają obecnie, 
iż pod żadnym warunkiem nie zgodzą się, 
aby na froacie górnośląskim do walki z 
pawstańcami stanęli bawarscy ochotnicy. 
Oświadczenie to jsst bezsprzecznem pot­
wierdzeniem obecności bswarczyków n i  
Górnym Śląska.

SOSNOWIEC, 26. Pomiędzy Głup- 
czycsmi a KużLm stwierdzono formacjo 
bawarskiego Orgesch'u w mundurach i 
ubraniach cywilnych; Zaopatrzone są one 
dobrze w wszelki materjai wojenny. N .
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•amocbodach ciężarowych stwierdzono h * r -  
(b y  państwa bawarskiego. 6-ciu tu te ,szych 
.piekarzy dostarczać musi dla O rg e s c b 'u  
'1000 chlebów dzie nnie .

S p ra w i tanVcji w parlam encie Francji.
P A R Y Z ,  26 ( P A T )  H<»v. W  izb ie  de­

putowanych w d a ls zy m  ciąga w dyskusji 
nad interpelacjam i w sprawie p o lityki z i -  
granicznej re p u b lik a n n  N o b le m a ire  w yra -
*  ł zad o w o le n ie , te  prezydent m inistrów  
zawiać o raił Izb ę , iż  glos Fra n c ji zn a la zł 
p o tłuch  w  Berlinie. D o d a ł je d n a k i’,  że 
Fra n c ja  uie może żyć z  dnia na dziefi i 
dom aga się, r.by mocarstwa sprzymierzo­
ne zajęły takie stanow isko, i t b y  nie do­
puściło do pow tórzenia się w ydarzeń jak 
te, które za s zły  na G .  Śląska. Zd anie m  
mówcy, traktat wersalski dał zadośćuczy­
nienie A u g ljl, która poniosła o wicie wię­
ksze ciężary. D a le j żąd a m ówca, aby rząd 
francuski nie stosował siły, chyba tylko  w 
ostatecznym  w ypadku 1 dom agał si<?, aby 
p ro je kt przew idujący o d ział Niem iec w o d ­
budow ie został j t k  lajrychlej opracow any. 
W  końcu w yru ził n a d zie jo , że  Am e ryk a  
u ż y c z y  swego poparcia i za p yta ł, dlacze­
go A m e r jk a  me postawiła pewnych wa­
ru n kó w  oo do w ykonania rozbrojenia i 
odszkodow ań. Repu b likanin Bartheio ni za ­
pytał, c zy  om ow a londyńska obow iązuje 
w przyszłości tafcie co do w ykonania san­
kcji na w yp a d e k, g d y b y  N ie m c y ule speł­
niły zo b o w ią za ń .

B ria n d  zabrał ponow nie głos i oś­
w ia d c zy ł, łe  g d y b y  N ie m c y nie w yp e łn i­
ły zo b o w ią za ń , o którycb niema m ow y w 
um owie lo n d yń sk ie j, b yło b y rzeczą konie­
czną zw ołać Radę N n jw y źs zą

O  Ile chodzi o zo b o w ią za nia, prze­
w idziane w um owie londyńskie ,  rzą d y 
sp rzym ie rzo n e  m ogą ty lk o  w yzn a c zyć  ter­
m in N ie m c o m , a k a żd y z  rząd ó w  m o że  
przystąpić do w ykonania sankcji p rze w i­
d zia n y c h . (G ło s  s jra w ic y : G J y b y  s p rzy ­
m ierzeni nic wzięli udziału w sankcjach) 
B ria n d  o św ia dc zył, ie  nie chce p rzy p u s z- 
c l i t ,  b y  kto k o lw ie k  z *  sprzym ie rzonych 
m ógł się uaunąć od przeprow adzenia san­
kcji. A  g d y b y zresztą sprzymierzeni zn a ­
le źli eię w p o ło że n iu , że nie m o g lib y 
p rzep row ad zić sankcji, to Francja satna je 
p rze p ro w a d zi. O t o  różnica, juka tkwi mię­
d zy  p olityką rzą d u , a w sze lką  inną poli­
ty k ą , Ró ża ics og ro m n a, g d y ż w tej tiypo- 

¡tezie zaw arła jest wspólność rzą d ó w  sprzy­
m ie rzo n yc h , a to Jest r/eczą istotną.

Z  B a lsze w ji.•
RYOA, 26. (Polpress) Centralny ko- 

młt^t wykonawczy zatwierdził dekret s o  
wnakoms o prawie wolnego handlu bez 
ograniczanh sumy obrotu.

HELSINÜFORS, 26. (Polpress). -  
Z  Petrogradu komunikują do „Iltalehti", 
te przed kilku dniami sj nci moskiewskiej 
czrezwyczajki wvkryli szykujący się za­
mach na członków anielskiej dek-gacji 
h nilowe), która w  kótkim czasie ma 
zj cu.6 do Moskwy. Do każdego z człon- 
lów  deleg£cji miało być przydzielone, 
ctływiście potajemnie, dwucb zamachow­
ców, którzy powinni byli przy pierwszej 
nacającej się sposobności ut;upić awoją 
ofi rę

HELSINGFORS, 25. (Polpress). — 
Wczor«] wieczorem otrzymano tu z Wy- 
berga wiador. ość telefoniczną, ż; 23 b. m. 
w Petrogfjdiie doszła do starcia pomię­
dzy grupą robotników s oddziałem ,wo- 
cbry". Według nics rawdzonej pogłeski, 
kilku robotników zabito.

Zamach na króla
bułgarskiego?

SOPJA, 2G. (PAT) Hav. W  
czasio uroczystości św . Cyryla i 
Metodego, w  chwili, gdy młodzież i  
ludność defilowały przed pałacem  
królewskim i królem, który stał na 
balkonie, z okna jednego domu zrzu­
cono bombę. Wybuch zranił około
10 osób. Tłum, przypisując zamach 
komunistom, podpalił ich klub, po­
mimo interw encji policji. Sprawca  
zamachu uciekł.

■ o

la d a o io ś c i telegraficzne.
( —) A m e ry k a ń s k i S e n a t p r zy ją ł 

je d n o m y ś ln ie  p o p ra w k ę  w  s p r a w i«  k re ­
dytów na merynerkg w o je n n ą . 7 4  s e n a ­
to r ó w  uc h w a liło  zw ró c ić  się d o  p r e z y ­
d e n ta  H a r d ln g a , aby za p r o s ił A n g ljQ  i 
J a p o n ję  d o  sp o tk a n ia  się aa S t. Z je d n o - 
c zo n e iu i n a  k a n fe re n ć ję  w  a p ra w ie  r o z ­
b ro je n ia .

(—) Odpowiedź grecka na nolfj 
państw sojuszniczych w sprawie neu­
tralizacji Konstantynopola i cieśnin wy- 
łuszcza konieczność, która zmusiła rząd 
grecki do wykonania prawa kontroli i 
wyraża nadzieję, że dzięki proklamowa­
nej neutralności sojusznicy przestaną 
zaopatrywać kemalistów w żywność.

(—) W myśl propozycji komendanta 
armji nedreńskie] rząd francuski posta­
nowił odesłać natychmiast do demu z 
rocznika 1919 żołnierzy żonatych, oraz 
tych, którzy utrżymują rodziny.

(—) Znaczna grupa sinfelnlstów w 
Irlandji podpaliła urz.^d cechow y w Du­
blinie. W walce s  policją 7 sinfainistów  
zostało zabitych i 11 ranionych.

(—) Pracownicy dokowi w-G !asgo- 
wie (Anglja) rozpoczęli strajk na znak 
protestu przeciw transportowi węgla 
przez morze, co  godzi w Interesy straj- 
kulących górników.

Tymażasowa organizacja 
władz administracyjnych,

W .Dzitu. Ustaw* og csiono dwa 
rozporządzenia Rady ministrów o tymcza- 
sowsj organizacji władz administracyjnych 
diu^itj instancji (województw).

Wojewoda jtst na cbszirz; woje­
wództwa przedstawicielem Rrądu i dzierży 
z jego ram enia władzę państwową. Wo­
jewoda sprawuje «arząd województwa przy 
pomocy państwowych urzędów i organów 
sobie podległy h ora* magiilraiów miast
o własnych statutach i jest za ten zarz\d 
wobec Rządu odpowiedzialny.

Wojrwodi mianuje, przenosi i uwal­
nia Naczelnik Państwa na wniosek mini­
stra ępraw wa*nęt znyeh, uchwalony przer 
R  dę ministrów. Wojewoda podlega pod 
względem osobowym ministrowi spraw 
wewnętrznych, służbowo zaś ministrom, 
właściwym dla danego działu administra­
cji państwowej.

J ’że!i z powodu czasowej przeszko­
dy wojewoda nie może pełnić obowiąz­
ków shitbowy h, zastępuje go na:z?lnilt 
jedne :o z wy.iz siów administiacyino-pra- 
wnych z et tu Ministerstw^ spraw we­
wnętrznych, któremu wojewoda zastępstwo 
poruczy. Ma zastęrci przechodzą w okre­
sie zastępstwa wszelkie prawa i obowi jzki 
wojewody.

D j  zakresu działaaia wojewody na­
leżą na obszarze województwa wszelkie 
sprany administracji psństwjwej, z wy­
jątkiem spraw orzekazanych organom ad- 
rainistracji wojsk:wsi, sądciwel, skarbo­
wej, szkolnej, kolejowej i pocztowo-tda- 
graf cznej oraz urz»dota ziemskim.

W powyższym zakresie działania jest 
wojewo !a odpowiedzialnym wykonawcą 
zleceń poszczególnych ministrów, tudziei 
organem'zarządzając/m, orzekającym, roz­
strzygającym lub wnioskującym.

N a  marginesie chwili. 

S7tir.nl «sól I cudzy czas.
■"Mało jest ludzi, którzyby umieli 

produkcyjnie pracować, aczkolwiek wo 
w szys kich prawie biurach rządowych, 
czy prywatnych widz my bardzo szacow­
ne napisy w, guście: „Szanuj swój i cu­
dzy czas“, »Czas to pleniąpz“ i wiele, 
wiele innych sentencyj, zachęcających 
do jaknajintensywniejszej pracy i nie- 
marnowania niepotrzebnie czasu w go­
dzinach zajęć. Czy sentencje te działają 
1 pą zrozumiano przez pracownfków przy 
załatwianiu interesów, śmiem wątpić.

Pytanie to nasuwa się każdemu, 
kto miał nieszczęście stykać się z jakim­
kolwiek urzędem, gdzie przy załatwianiu 
najmniejszej sprawy trzeba mitrężyó 
jeśli nie kilka, to jeden dzieli Zależy 
to od humoru i chęci dygnitarza.

Ileż strat pon>si państwo i posz­
czególni jego obywatele przez niezrozu­
mienie obowiązków przez rozmaitych 
panów w urzędach w  załatwianiu szyb­
ko, dokładnie i umiejętnie interesan­
tów!!!

Każdy urzędnik winien zrozumieć, 
że interesant przychodząc załatwić jakąś 
sprawę, oderwał się od swojego zajęcia 
i niczałatwienie kilku interesantów po­
ciąga za sobą olbrzymio Btraty, z czego 
widocznie nie zdaje sobie sprawy nieje­
den biurokrata.

Systemowi biurokratycznemu, który 
znęca się  nad ładem w Polsce, należy  
wydać walkę, gdyż jost on główną przy­
czyną rozprzężenia w życiu gospodar­
czym kraju.

Bolko.

RoHoiDcinia w  sprawie likiui* 
dacji strajku naftowego 

w Galicji.
W  poniedziałek o d  ra n a  r o z p o c z ę ły

sic pertraktację w celu  zlikwidowania 
ęatargu między pracownikami a  robot­
nikami w zagłębiu neftowem.

Robotn cy pozostają na stanowisku  
nieprzejednanem w stosunku do postu­
latu ustanowienia mężów zaufania w 
każdej kopalni. Robotnicy domagają 
si(*, aby merowie zaufania byli nieusu­
walni i mieli decydujący wpływ w spra­
wach przy mowania i wydalania robot­
ników- Pracodawcy zgodzili #ie osta­
tecznie na uikiał mężów zaufania w 
kwestii regulacji płac.

Narazie jednak do ostatecznego  
porozumienia n e  doszło.

Uroczystości Bożego Ciała.
Piękia, skneczr.a pop.oda towarzy­

szyła wczorajszym uro zystościoin Bożego 
Ciała. Z racji tej uroczystości poraź pierw­
szy w knściele katedralnym św. Stanisła­
wa Kostki, odprawioai zostało o godz. 11 
rano przed Wielkim ołtarzem nabożeństwo 
przez J. E. ki. biskupa Tymienieckiego. 
W  presbiteijiim ob:cni byli przedstawiciele 
władz państw ^wych i komunalnych. Pod­
czas nabożeństwa na cbó ze odśpiewały 
pienia religijne połączone chóry kościoła 
św. Stanisława Kostki, ¿w. K zyża, św. 
Anny i św. Kazimierza, pod kierunkiem 
pana Prosnaka.

Po uroczystej M.zy św., o godz. 12 
w połuihie wyruszyła procesji z kościoła 
do pierwszego ołtarz» wzniesionego przy 
uliry Piotrkowskiej przy skicpie spółki 
.Wieniei.“. Na ulicy zajęły mhjsca przy­
byli bractwa ze wszystkich kościołów w 
Ł idzi z chorągwiami, f :reir'»n^tni i sztan­
darami, oraz cechy rzemieślnicze, stewa* 
rzyszenia i korporacje.

D> pierwszego ołtarza J. E. biskupo­
wi ssystowall wojewoda Kamieński i ge­
nerał Rządkowski; E^angelj; św. śpiewał
o. Mteloch, jezuita.

D;> drugiego ołtarzs, urządzonego 
przy fałacu .blina, staraniem firmy ,De«- 
aurmont' —biskupa prowadzili pułkownik 
Mfcr i r i p. Chwalbiński.

Do trzeciego ołtarza celebransowi 
nayatow^li puiiiowaik Kucmuka i p. P. 
Holc.

D i czwartego wreszcie ołłarza przy 
pu*acu Scheiblera p:owadall pod balda­
chimem k*. biskupa— komendst miasta mu- 
jor BJyk i inspektor szr.oluy p. Ogiński.

Po odsp:ewrvaain ewaugielii pr^ed 
czwartym ołtarzem orkiestra wojskowa 
31 pclku zagrała pobudkę. N i ustawiune 
wyniesienie wszedł J. i E. biskup, skąd 
kilkuuastotysiącznemu tłumowi udzielił 
błogosławień>tv:a Najświętszym Sakiamen- 
teiu, poczem odśpiewano ,Ta Dsum“.

O g. 5 po pcŁ rrocesje Bożego Cia­
ła odbyły się na D4brówce, w psrafji 
Przemienienia Pańskiej*^ w Paraf i Dobre­
go Pasterrs (na Bałutacli) w paraljl św.Jó- 
zefj, przy ul. Ogrodowej.

l i i i  i © . '  
K a l e n d a r z y k .

D ziś  Bidy 
Jutro Ąigastyna
Wschód słońca, 
Z u c h ó tf ,
Wschód księiyca 
Zachód

3 tn. 51 
8 m. 04
1 m. 01 

12 m. 59

— Konsokracja I Ingres biskupi. Ter­
min uroczystoki i; gr^su Pisku, a nomi- 
nata ks. W. Tymienieckiego został już u- 
stalony. U.oczystość (a odbędzie się .w 
dn. 29 czerwca, tj. vr dn św. Piotra i Pawła.

— Podwyższenie taryfy bagażowej. 
D y r e k c ja  poia^icn kolei pańslwowycn, 
na m o c y  r o z p o r z ą d z e n ia  m in istra  ko le i 
% d n ie m  1 c ze rw c a  r . b . p o d w y ż s z a  o 
1001 d o ty c h c za s o w e  o : ła  y je d n o s tk o w e  
i n a jn iżs ze  z a  p r z e w ó z  b a g a żu , p r ze s y ­
łe k  n a d z w y c z a jn y c h , o r a z  c za s o p is m , 
b r o s z u r  i ¡'s lą że k .

—• Własna sledz ba Zw ią zk u  m ajstrów  
fa bryczn ych. D zię k i eaejgicznyiu euom 

głów nego zarzą d u  Z w ią zk u  m ajstrów fa b ­
rycznych  Rzeczypospolitej Po lsk ie j, po­
wzięta na walnein zebraniu uchw ała w 
sprawie p ozyskania własnej sie dzib y z o ­
stała zrealizo w ana.

Za rzą d  Z w ią zk u  nabył w  ty c h  dniach 
aa własność nieruchom ość p r z y  tilic y  P a ń ­
skiej 7 4 .

— Wielka Zab a Tsneczna odbędii« 
się dnia 29 m*j3 i. j. w medzHię, w sil! 
przy ul. Sienkiewicza Nr. 54. Początek o 
goJz. 6 aiccr. Koniec o godz. 2 w nocy. 
Bufet na miejsca.

— Wyroki śmierci na wojskowych
Wyrokami Sądów Wojckowycii.

skazani zostali ua karę śmierci przez roz­
strzelanie: Z a  zbro dnię o szu stw a, łapo»* 
nictw s, o ra z usiłow anie nakłonienia arzę- 
d n ik  za pomocą łapów ki dc* czyn u  p r ::*  
stępczego: k p t. P io tr Pa ją k. Z a  zbrodnię 
rabnnkow ego m orderstwa i rozboju: k&* 
nonier Stanisław  G r y z , o ra z szeregowcy: 
C ze sław  K o n o p k a  i K a zim ie rz R u d « *'-  

zbro dnię przyw łaszczenia sumy 208 tí' 
sięcy m k ., stanowiących własność Ska^u 
ja k o te ż za popełnienie morderstwa pluto­
no w y Lü cb Że b ro w s k i.

W szystk ie  p o w yższe  w y ro k i wyk®'
nano.

■— Z czarnoj giełdy. Dawno jui nl*
panował taki ciiaoa na nieurzędowej 
giełdzie werscawokief, jak obecnie. WV 
wołano poprostu sztuczny brak waluty 
zagranicznej i w ten sposób odbywa sl9 
jej śrubowanie w górę.

— Znów zwł kl dziecka. Przy ul. 
Przędzalnianej Nr. 92, znaleziono zwłok* 
dziecka podrzucono przoz osobę niewi»* 
domą. Śledztwo w toku. '

— Zwłoki noworodka. Przy ul. Piotr­
kowskiej i r. 100 znaleziono zwłoki dzi** 
cka—noworodka, pici żeńskiej,püdrzucottf 
przez osobę nitwiadomą.

T e u t r .  m u z y k a  1 s z łn K i .
Teatr Miejski.

.S ta r e ‘mto-ito* wodewil mleazcl^' 
akt wchodzi dziś na repertuar teał^ 
miejskiego. W sobotę po poł. o  £• ł'6' 
.Wielki człowiek* i o g. 8 w. BZołnlRf* 
króIov;ej Madagaskaru". W niedzielo 0 
g. x2 po cenach minimalnych XIV Po* 
ran.'k dramctyczny, na którym M. LI* 
manowsM znany esteta  i teatrolog, jed&n 
z twórców i kierowników „Reduty“ w?" 
f ło s l prelekcję na temat: „Reduta I netf* 
drogi w teatrze". •

W poniedziałek teatr „Reduta" n« 
pierwszy ogień daje wspaniały dramat 
Żeromskiego „Ponad śnieg**.

Z ż v « !5  0 i 5 :m !Z K iI a .  P a .

21 «i b  i* a  iii" o  Z a r z ą r f u (
W piątek, dn. 27 bm. o g. 7 iviec& 

w sekret.rjacie N PR  odbędzio się zebra* 
nie zarządu.
Z e f o r i - n  & k o ł a  > 'r a c o w n S ! :ć W  

m i s j s l i i k h  ł J jP R .

W soboti*, o godz. 6 ¡ pół wi 
Oflólne zLbran'e Koli.
B ccír tv éó , K oło m ło d z ie ż /

p r z y  O z i u í s t t  V / s d n e j c
W niedzielę, o g .  io  rnno w Klubie 

N P R  (Piotrkowska o i)  ogólno z e b r « » ^ 0 
ws¿ystkich członków.

Z  g f s ? B  B p ó j c e .
W  u b .  t y g o d a  t u  o d b y ł o  et<5 u a d z w y e t a j n e  t j "  

b r a n i e  g m i n n o  p o d  p r z e w o d n i c t w o m  w ó j t a  A f 
K i l i k a  »  u d z i a ł e m  s o ł t y s ó w .

P o  w y j a ś n i e p i u  « u a c z o n t a  w y p a d k ó w  g f i » "  
n o ś l ą s k i o h  p r z e z  s e k r e t a r z a  g m t n y  p .  W ł .  P a ' v '  
ł o w s k i e g o  p o w z i ę t o  r e z d l u o j ę ,  w  k t ó r e j  r  h I m  
g m .  D r ó j c e  i  6 o J t y B i  w  i m i e n i u  n i i e s z k i Ł i i c ó ' ’  
g m i n y  c ^ h y l ą  c z o ł o  p r z ó d  b o h a t e r s t w e m  l u d * *  
g ó r n o ś l ą s k i e g o  t  p r z e d  n i e z ł o m n y  c h ę c i ą  D a I o |  
Ż e n i ą  d o  M a c i e r z y  P o l s k i e j .

Z e b r a n i  w y r a ż a j ą  n a d z i e j ę ,  ż e  p o  n i e ­
s p r a w i e d l i w y c h  i  k r z y w d z ą c y c h  P o l s k ę  r a ; ' . '  
s t r z y g n i ę c i a c h  w  s p r u w i o  ( i d a ú s k a ,  C i e . i 7 . y a - 1 '  
i  M a z u r ó w  k o a l i c j a  n i o  p S j i U i o  d r o g ą  l e k c e w i * '  
ż e n i ą  t r a k t a t u  w o r s a l s k l e g o .  Z e b r a n i  w z y w a j !  
r z ą d  d o  u ż y c i a  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  c e l e m  u r z e ­
c z y w i s t n i e n i a  w o l i  l u d u  ś l ą s k i e g o .  Z e b r a n i  p o ­
s t a n o w i l i  o p o d a t k o w a ć  m i e s z k a ń c ó w  g m i n y  n *  
r z e c z  p o w s t a n i a  g ó r n o ś l ą s k i e g o ' p o  Jo m k ,  o® 
m o r g a .  J a k o  p o k w i t o w a n i o  m a j ą  s ł u ż y ć  n a l e p ­
k i  p l e b i s c y t o w o .  P o d a t k o w i  p o d l e g a  t e ż  i  l n = '  
b e z r o l n a  p o  1 0  m k .  o d  o k n a ,  w ł a ś c i c i e l e  s - k i « '  
p ó w  p o  S U  m k . ,  w ł a ś c i c i e l e  r e s t a u r a c j i  p o  W  
m k .  Z e b r a n ą  s u m ę  o k o ł o  1 0 0 , 0 0 0  m k .  p r z e k a r . s  
K o m .  P l e b i s c y t o w e m u  w  Ł o d z i .

W  c e l u  n a d a n i a  p o w a g i  1  w y j a ś n i e n i a  v 1 '  
w y ż a z o j  a k c j i  m n i e j  ś w i a d o m y m  p o s t a n o w i « ^  
z b i e r a j ą c y m  p o d a t o k  s o ł t y s o m  d o d a ć  d o  p o f f l í  
c y  ś w i a t l e j s z y c h  g o s p o d a r z y .

W Kopenhadze odbył się  wicjj 
robotników polskich w szystkt^  
stronnictw . W iec na ręce pre«/' 
denta m inistrów nadesłał rezo lu cją  
w  której protestuje przeciw handi^  ̂
wraniu łedem górnośląskim i 
szaniu traktatu w ersalskiego. V»^ 
uchw alił zbierać składki na r20- 
robotników górnośląskich. ^



*ß 142 » R A C A *  -  27 ma ¡a m i  r 8

Przegląd ruchu robotniczego zagranicą.
(Biuro prasowe N. P. R.).

A N G L I A .
Z a & a c g  w  g Ó £ * a :c H v ie s
(„Time**). Zarząd związku górnicze* 

go nie dat jasnej odpowiedzi na warunki 
Lioyd George'«. Mówi się w odpowiedzi, 
iż zawiadomiono członków związku, że 
nie leży w polityce związku zamiar zata­
piania kopalń, lub pozostawiani« koni na 
pastwie losu, nie^a w niej jednak wyra­
źnej zgody na pozwolenie pracowania pom* 
parni.

(„Times*), Górnicy nie zgodzili się 
na lnu homienio porap przed rózpoczę- 
ciem pertraktacji, Lloyd George oświad­
czył, ifc zaprosi obie strony na konferen­
cją, której pierwszym punktem będą obra­
dy nad utrzymaniem bezpieczeństwa ko­
palń.

(.Times*). Górnicy nie zgodzili się 
Ba konferencją z właścicielami, której pierw­
szy punkt porządku dziennego opiewałby
O zabezpieczeniu kopalń.

Rz^d powołał rezerwy floty, wojska 
lądowego i powietrznego. Ta decyzja wpły­
w a  na obrady trój przymierza robotnicze­
go. któ.e w odoowiedzl postanowiło pizy- 
*tąp'ć do strajku 12 kwietnia o Ile do ts- 

em u  rokowinia pomiędzy górnikami 
Pfz^slębiorcami nie zostiną nawiązane.

(•Time»- ). Rząd zrobił ustępstwo i 
«wojąi zebranie górników i przedsiębio:- 
cöw» nie stawiając robotnikom żadnych 
**nrnków. Wobec tego ęó n icy  zdecydo- 
f« »  się podjąć rokowania, a zarząd związ- 
*u górniczego rozesłał instrukcje da od­
działów, w której poleca członkom mieć
*  pieczy utrzymanie bezpieczeństwa ko* 
PTń. Z \  wyjątkiem hrabstwa FJe (Szlca- 
pji ) robotnicy zastosowali siu ściśle do 
Instrukcji.

(.Timea"). Górnicy odrzucili propo­
rc jo  rządowe i zerwali rokowania z przed- 
•'ębiorcamł.

(.Times*). Wobeu zerwania rokowań
*  przemyśle górniczym, trójprzymierze-co- 
kw\n |C*e P0$taa0W‘*0 °2 l°s'ć strajk na 15

(»Times*). Prank Hadgos, leader 
*_ »ników, oświadczył, IŁ górnicy stanów* 

. odrzucają system plac dystryktowy cli, 
natomiast mogą się zgodz ć na prowizo-

““ owe, opartą na zasadzie płac 
»«dług dyskrytów.

Na tej podstawie miały sic nawią­
że rokowania, lecz górnicy nie solidary- 
owali zHodgosem. Wobec tego trójorzy- 

“•»eize robotnicze, uważając, io  wina za 
«rwanie rokowań leży po stronie górni- 

» cofnęło straik.
(»Times"). Właściciele kopalń zapro- 

następujące warunki, na mocy 
orych ma być zawarta nowa umowa; 

•) iworzy aię Państwowy Urząd Płac, któ- 
*y °Pr*cuJ« jednolite na calem państwie 
aaaady pUc. 2) Ow komitet zastosuje po* 
wyższe « sa d y  do każdego ayskrytu 
(okręgu) oddzielnie, w zależności od jego 
Położenia finansowego. 3) Terminy, od 
ust Cl1 • °k °wi3zui3 płaco w dyskrytach 

s5ę jednorazowo w całem pań- 
Dio r0' ^  M nimum, poniżej którego nie 
pańM tp,ilS<5 zarobki, ustala się na całe 
nr* łJi?’ Wynosi ono płacę zasadniczą,
dodatki nr kalde  ̂ k°PaIai wHpcń 1914 r.,. 
dn , Pr° c«ntowe od lipca 1914 roku 

z*s*clniczej włącznie plus pre- 
tniu' r0i)ot,«ików akordowych. 5) Robo- 
nin 0111 P«y*Q« ą  zostanie na cały obecay 

cooroialiy okres cała nadwyżka docho-
Pr^ cł*'ębiofSłw ponad określoną nor-

»rlvrn r,u warantui°  s i? górnikom, i i  w kp-
M E Ä i * '  pU“  M ł  « *  '-ysokie, 
r ^  W to  Łtać dyskryt. 7) Rozpoczv-
roh51! i / 6- aktac ê * przedstawicielami botników w spr«wje podwry^ci plac naj-
ßi w- m . *£ategorji robotniczych.

1 y [obońkam i t przetjsiębiorcami 
■OjUole ustalony na Całe p3ństwo stosu-
b*fJ oai'«d*y Płacami a zyskiem. 0) Ro- 
c h f e  o‘« y»u ją  dostęp do ksiąg i ra­
bunków właściciela.

R edukcja f ła c .
l,  (.Time«*), w  przemyśle budowy o- 

ętow robotnicy zgodzili sie na redukcję

dniówkę i ?  i5tyn °dniowo "  ptsC? na dową procO0t »  P « c q  akor-

BezrobooFe.
(»Times*). Z powodu strajku weoln.

W hrabstwie Clyde liczą 145000 bezro’.
Ł i y  * u te® x6 ,»°0° "  Glaskow. Z a« tysięcy ro b o tn ik ó w  m etalowych tego m ia-
Hcza 2 4 « to  i® *1*1* Ü f  prłcy- W

>Cb' w *«“  4'00°

FRANCJA.
BwEs o r g a n iza c je  zaw o d o w e.

(„Temps“). Włeźciwie istnieją ju i o- 
becnie dwie Generalne Konfideracje P r a ­
c y , jidna należąca do Moskwy, druga do 
Amsterdamu. Zwolennicy tego lub owego 
kierunku, gdy są mniejszością w danej 
organizacji lokalnaj, wyoofują się z  niej i 
zakładają odrębną.

B ezro b o c ie .
(„Temps*), W zagłębia węglowem 

L'iiry nagromadziły sh  zapasy, wynoszą­
ce 60,000 tonn. Wobec tego zaczęto gór­
nikom wymawiać miejsca.

(.Tempa*). Według ankiety przemy­
słowców, sytuacja w przemyśle włókni­
stym przedstawia się w sposób następu­
jący;

Rouba;x-Tourcofng w przędzalniach 
bawełnianych skrócono dzień pracy o  24 
godziny tygodniowo. Produkcja równa s ę 
jednej czwartej produkcji przedwojennej. 
W innych gałęziach prierriysłu sytuacja 
jest taczej jeszcze gorsza. W przędzal­
niach wełny czesankowej zredukowano 
p ro dakcję o 3o proc.

Lillz.— Z 52 przędzalni lnu zamknię­
to 9, z  51 tkalni Ina zamknięto 7. Fabry­
ki c zyn n e  wkrótce będą musiały zostać 
zam knię te , w danej chwili prscają 10 do 
30 godzin tygodniowo. V/ szpagaciarniach 
42 proc. maazyn stoi bezczynnie. Praca 
w szpagacisrniach wynosi 26 godzin t y ­
godniowo.

Rouen. — W tkalniach f przędzal­
niach bawełny pracę skłócono o 12 go* 
gtln tygodniowo. W przemyśle tkackim 
unieruchomiono 37,7 procent maszyn, w 
przędtalniczych 45 proc.

Ljon i porzecze R -nu. — 60 procent 
młynów nic pracuje, przedsiębiorstwa czyn­
ne pracują »2 -- 36 godzin tygodniowo. 
W przemyśle jedwabnym nieczy.me jest 
40 proc, fabryk, te które idą, ptacują 36 
godzin w tygodniu. Nie lepszą jest sytua­
cja w Alzacji W ałczach, Castres, Meza- 
niet, Troyss, Saint-Etieunc, Foutmie, Cau- 
dry, Cliolet i t. p.

n ie Vicy .
U b s^ aieczen te  od n ie s z c z ę ­

śliw y ch  w ypadków .
(„Berliner Tsgcblatt*). Riąd wniósł 

projekt prawny, zawierający następujące 
zmiany w prawie o  ubezpieczeniu od nie­
szczęśliwych wypadków:

1)’ Podnosi się dochóJ roczny, zali­
czony w pełni przy obracliowywantu ren­
ty z 1,800 mk. do 10,200  mk.

2) Przedsiębiorcy mogą być posta­
nowieniem instytucji ubezpieczające) zmu­
szani do ubezpieczenia się.

3) Maksymalny dochód uwzględnio­
ny przy ubezpieczeniu dla urzędników 
przedsiębiorstw, dla ubezp eczenia od wy­
padków na morzu i dla przedsiębiorców, 
którzy się sami ubezpieczał), wynosić ma
40,000 mk.

4) Wprowadza się ubezpieczenie od 
nieszczęśliwych wypadków w rolnictwie. 
Nim zostaną ustalone przeciętne dochody 
roczne ubezpieczonych robotników rol­
nych, należy się trzymać ostatnich ds- 
nyćh urzędów ubezpieczeniowych z przed 
1 sierpnia 1914 roku powiększając je o 
600 proc.

5) Obliczanie rent w żeglarstwie ma 
6ię-obliczać nie według przeciętnych do­
chodów miesięcznych, a według umów ta­
ryfowych.

G) Pobierającym nnty , a mającym, 
zgodnie z rozporządzeniem z dnia & maja
1920 ioku, prawo do dodatków, należy 
wpłacić takowe w roku 1921 roku w pod­
wójnej wysokości.

7) Minimalną składkę dla rolnych za­
wodowych kas ubezpieczeniowych ozna­
czono kwot? 20 mk.

Um owa łar*$£svja w  jjór- 
n io tw is .

(.Voiwarts“). Zawarta dnia 13 kwie­
tnia 1921 roku umowa taryfowa w gór­
nictwie zagłębia rzeki Rubr przewiduje 
płace za szychtę dla bajerów 8,80 marek, 
dla robotników na pańską dniówkę, o ile 
u k o ń c zy li 20 lat—8 mk. Praca ponad czas 
ma być stopniowo redukowana. Da 16-go 
lipca praca pon<id cza* ma wynosić tygo­
d n io w o  dwa ra zy po dw ie g o d zin y . P o ­
m ię d zy  17 lipca d o  13 sierpnia włącznie 
ia d n a  praca dodatkow a w yk o n yw a n a  aie 
b ę d zie . O d  14 sierpnia do 30 listopada 
praca ponad czas w yn osi tyg o dn io w o  tr zy  
rasy  po godaiaie, raz p<M g o d zin y , a od

1 lutego 1922 r. do 31 marca 1922 rokn 
dwa razy pc* godŁicie.

Za pracę ponad czas nsltży się 100^ 
procent wyższa zapłata. O ile ekonomi­
czne położenie ulegnie zmianie, praca po­
nad czas może zostać zaniechaną przed 
81 marca 1922 r.

Sprawa dostarczania taniej żywności 
ma być osobno uregulowana.

Zebr-inie delegatów „wolnego związ­
ku zawodowego* wypowiedziało się wro­
go w stosunku do powyższej umowy, o- 
statecznie ma zdecydować glosowanie ogó- 
łn członków. Również związek cbrześcjań- 
ski iąaa nawiązania nowych pertraktacji, 

(BVorp cLris“). W ogólnem głodowa­
niu większością głosów przyjęli górnicy 
powyższą umowę.

AUSTRJA.
P odrayik i dla pracow ników .-

(„Neue Freie Pressa“). Akcja praco* 
wników o podwyższenie płac dała pod» 
wyiki pracownikom przena. meta lowycb 
elektrotechnicznego, gumowego, azbesto* 
wego i tłuszC' ó w odsywczych,

Płace zasadnicze za marzec podnie­
siono o 15 procent, a za kwiccitń o 25 
procent, w tej samej mierze - podniesiono 
dodatek na fconę. Dodatek ruchomy pod­
niesiono na kwiecień z 97 na 100 proc. 
pensji zasadniczej, chociaż ni« było wzro­
stu koszióy utrzymania.

Prow okow anie oświaty.

( J e s z c z e  o  d o l i  n a a c z y c i e l i ) ,
A jednak pomimo wszystka przy­

znać trzeba, źe mamy wśród naszego spo­
łeczeństwa ludzi idei. Może są niełiczui 
—aie są. Da kategarji tych ludzi należą 
niewątpliwie kierownicy gimnazjów pań­
stwowych. I nikt temu zaprzeczyć nie bę­
dzie w stanie, gdy przeczyta kilka poniż­
szych cyfrowych, a więc najwymowniej­
szych danych.

Dyrektor glmnazjam państwowego w 
R eczypospolitej Polskiej, pos adająuy za 
sobą 10-letnią praktykę dyrektorską, obar­
cz ny t. zw. .małą rodziną", otrzymuje 
następujące wynagrodienie: pensja zasa- 
d icza 2,8c0 mk. miesięcznie, dodatek za 
wyższe studja—560 mk., za kiarownictwo 
i rec:«en»acje — 1,500 mk., dodatek dra- 
źyin<any (mnożnik się zmieni!») w styczniu 
r. b. wynosił 9*920 mk. Czyli dyrektor 
gimnazjum państwowego pobiera miesię­
cznie ogółem 14,780 mk. A prawda... Jest 
jeszcze j:dna pozycja: Jeżeii w danem gi­
mnazjum przybywa z początki tp roku 
szkolnego oddział równcl:gły —  wówczas 
dyrektor otrzymuje dodatek za zwiększoną 
pracę z powodu przybycia te^o oddziału 
w wysokości 5 0  m fr. miesięczni«».

Cyfry powyższe, a jui ostatnia prze- 
dowEzystkiem, wyglądają jak jakiś urywek 
z dz'eęięcej bajki. Ale to me bajka — ta 
smutna prawda.,.

W grudniu roku ubiegłego odbył się 
w Warszawie zjazd dyrektorów .gimnazjów 
państwowych, na fctórym postanowiono 
wystąpić do ministerstwa z pokorną proś­
bą o poprawę bytu dyrektorskiego. Złożo­
no ministrowi odpowiedni meitiorjał i ocze­
kiwano decyzji. A zanim ta decyzja nastą­
pić miała, postanowili dyrektorzy nie po­
bierać zupełnie owych 1,500 mk. za k e- 
rownictwo i reprezentację; nie pobierają 
też tej sumy od 1 lutego.

A i wreszcie decyzja przyszła. Oto w 
„Dz enniku ustiw* (nr. 30, roz. 175) wy­
drukowana została zatwierdzona przez Sejn  
ustawa o polepszeaiu płacy naszych pra­
cowni ó *  oświatowych Dotychczas jednak 
nie weszła jeszcze w życie. Czemu?.,, Roz­
maicie o tem mówią ludzie... Mówią mię- 
diy innemi, ie  niewykonaniu doty hczas 
wspomniane j ustawy winien jest p^n mi­
nister skarbu.

Ale có i winni biedni dyrektorzy? 
Czy nie jest to naprawdę prowokacja? Czy 
nie jest to podkopywanie własnetui ręko­
ma ¡.mdi.hu oświaiowigo, który i tak na 
niezbyt trwałych trzyma się fundamen­
tach?,..

W ediug konwencji tranzytowej, za­
wartej pomiędzy Polską a Niemcami w 
Paryżu, zapewniającej komunikację przez 
obszas Polski i Gdański pomiędzy Pru­
sami Wschodnicrai a pozostałą częścią  
Niemiec, przepisy, dotyczące ruchu ko­
lejowego, wejść mają w życie w maju
1921 r. Gdy przy podpisywaniu kon­
wencji tej prezes delegacji niemieckiej 
p. von Mutius zaproponował, ażeby w  
okresie czasu do maja 1922 r. wprowa­
dzony został prowizoryczny ruch kole­

jowy na zasadach, przyjętych w kon­
wencji, przewodniczący delegacji pol­
skiej dyrektor departamentu K. Olszew­
ski oświadczył, że kwestja ta będzi* 
mogła byó szczegółowo rozpatrzona do­
piero w chwili, gdy rząd niemiecki 
wyda rządowi polskiemu 354 lokom oty. 
wy przyznane Polsce na mocy decyzji 
komisji międzynarodowej, powołanej do 
rozdziału taboru niemieckiego pod pra- 
zydencją delegata japońskiego Tanaka. 
Po wymianie not rząd niemiecki zako­
munikował rządowi polskiemu, że wy- 
danio rzeczonych lokomotyw nastąpi 
natychmiast. Niezależnie od tego rząd 
niemiecki wyraził zgodę doręczenia rzą­
dowi polskiemu tytułem  pożyczki 26 
lokomotyw, niezbędnych do obsługi 
obecnie prowadzonego ruchu tranzyto­
wego przez obszar Polski pomiędzy 
Prusami Wschodniemi a pozostałą częścią  
Niemiec, jak również na wymianę 8 zu­
żytych lokomotyw na nowo.

Komisje odbiorczo polskie otrzy-<* 
m ały Już rozkaz przystąpienia do przy­
jęcia powyższych lokomotyw oraz do 
szczegółowego ich zbadania.

M lędzynaradoytj trybunał s p ra w ie d liw o ś ć
Pisma szwajcarskie donoszą, że 

1-go czerwca zostaną wydano ostatnie 
zarządzonia, tyczące się wyborów 11 s ę ­
dziów stałego trybunału sprawiedliwości 
przy Lidze narodów. 50 państw wcho* 
dzących w skład Ligi narodów otrzy­
mało zawiadomienie, że ostateczne w y­
bory odbędą się w czasie drugiej sesji 
Ligi narodów w najbliższym miesiącu 
wrześniu. Lista kandydatów powinna 
być przedstawiona przez przedstawicieli 
państw \ ł  trybunale rozjemczym w Ha­
dze, albo przez te osoby, reprezentujące 
państwa, należące do Ligi narodów, 
które nie podpisały układów w Iladzp. 
Sekretarjat Ligi narodów zawiadomił 
kraje, które nie są  reprezentowane w 
trybunale rozjemczym, że stracą prawo 
współudziału w wyborze sędziów do 
międzynarodowego trybunału, jeżeli przed 
l-ym  czerwca nie przedstawią listy  
osób, upoważnionych do nominacji kan­
dydatów. Lista kandydatów do m iędzy- 
narodowągo trybunału sprawiedliwości 
zostanie poddana rozważaniom plenar­
nego posiedzenia Ligi narodów, aby 
można było w tym terminie przeprowa­
dzić ostateczne wybory.

Bolszewickie blagi.
Rosja sowiecka oddzielona jest od 

reszty świata nieprzeniknioną baij;r.), tru­
dno więc odrszu sprawdzić, co się taia 
dzie:e. Korzystają z  tego bolszewicy i pu­
szczają w świat zapowiedzi wielkich prac 
i czynów, • których zachodni robotrioy 
często z nadzieją patrzący na owe .pań­
stwo proletarjatu“ mają czerpać otuch* i 
mieć donó l praktycznej możliwości go­
spodarki komunistycznej pod rządami na­
wet Trockiego.

Niedawno więc czytaliśmy* o olbrzy­
mich projektach „tlektrylUacji R ^ji", cala 
jednuk elektrjf.ki.cja polegała na powzię­
ciu odpowiedniej uchwały, na i  ó yint  i  
kongresów.

~ Na uchwale się też skończyło, jed­
nak w wielu naiwniejszych umysłach po­
zostało nasewna wrażenie, iż wbrewteiau 
co pisze bu żuazy na prasa, boi zew:cy 
dokonywują dzieł olbrzymich. Bo niedłu­
go potem ukazał się nawet pierwszy owoc 
tej elektryfikacji— pociąg ełektrvczny mię­
dzy Pcteisburgiem i Moskwa. N i tym po­
ciągu oc*nić można cały spryt, z jakim 
żyd^owic sowieccy potraf ą cf kta.ni zc- 
wnętrznymi podttz; in/wać puszczone w 
gwiat legendy. Pociąg ten rzeczy wiś ie 
istnieje i od czasu do czasti knrsuj ; lecz 
jak powstai? Oto witęto z Jednej z łodzi 
podwodnych motor Diesla wraz z dynamo 
i motorami elektrycznymi l zmontowano 
na wozie towarowym. Ta improwizowani  ̂
lokomotywa jest w stanie uciągnąć trzy' 
wagony osobowe i elektryczny pocąig 
kurr.uje, karmiąc dalej legendę o tytanicz­
nych wysiłkach, ludu pod wpływem pło* 
dnej idei komunistycznej.

Obóz emfgracyjny 
w Gdańsku.

W ielu z naszych rodaków, którzy 
w ostatnich czasach wyemigrowali do 
Ameryki, są narażeni na wiele przykro­
ści i zawodów, kończących się nawet de­
portacją, z powodu że stali się oni c iu ­
rami różnycn wydrwigroszów i oszustów, 
sprzedających fałszywe paszporty. Ni*-

-w
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ma prttwie «ni jednej partji przybywa- 
iąoych do Stanów ZJeduoczonyck emig- 
jranfów, w którcjby nio zdarzały siQ po­
dobne wypadki.

Koralsare emigracyjny OBtrzega, 
* b j na te nadafcycia zwrócona została 
W  Polsce baczna uwaga, gdyż ludzie 
fcaopatrzeni w takie fałszywe paszporty 
bezwzRlędnift nie będą wpuszczani do 
Ameryki.

Opieka nad wychodźcami polskim, 
dużo jeszczo pozostawia do życzoniai 
mimo, żo rząd zo swej strony robi wielo 
w tym kierunku.

Obecnie, w colu zapobieżenia złe­
mu, powstała myśl stworzenia w Gdań­
sku obozu koncentracyjnego, któryby 
Skutecznie zwalczał niesumienną speku- 
iattjfj. W urządzoniu tego obozu wziąó 
udział mają rząd polski, miasto Gdańsk
l Tow. Polskiej Llnji Okrętowej.

Przeciw demoralizacji 
m łodzieży.

W Tarnowie odbył się wiec rodzi­
cielski w sprawie zwalozanla pornogra­

f i i ,  szerzonej p m d G w s z y s t k i e m  przez 
kinoteatry i książki .

Wiec zwołały dyrekcje szkół śred­
nich i powszechnych, oraz wszystkie 
prawie towarzystwa polskie. Wiec u- 
chwalił następująco rezolucje:

„Wiec rodzicielski l) domaga się 
zmiany ustawodawstwa w kierunku 
surowszej cenzury kinoteatrów i porno- 
grafji; 2) uchwala zwrócić się do Staro­
stwa z żądaniem powołania do życia w 
porozumieniu z odpowiednimi czynnika­
mi komisji cenzuralnej dla kin i prze­
ciwdziałania pornografji i ‘udzielenia jej 
prawnej egzokutywy; 8) zwraca się z 
gorącym apelem do władz szkolnych, 
zakładów wychowawczych 1 Stowarzy­
szeń katolickich, aby użyły całego wpły­
wu i energji, by powstrzymać swych  
wychowanków od uczęszczania do kino­
teatrów i karmienia się pornografją; 4) 
zwraca się do sumienia i poczucia oby­
watelskiego rodziców, zwłaszcza matek, 
aby dbając o dobro moralne swoich 
dzieci i całego narodu, strzegły jo przed 
zepsuciem w strojach, zabawach i książ­
kach; 5) wzywa inno miasta polskio do 
wdrożenia podobnej akcji.

System y ß W ß d z n s i a  pracy
W o  L w & w i o  s t a r a n i e m  T o w .  E k o n o m i c z ­

n e g o  o d b y ł  s i ą  c i e k a w y  o d c z y t  r e k t o r a  T l a u e - ■ 
w a l d a  o m e t o d a c h -  w y n a g r a d z a n i a  p r a c y .  P r e ­
l e g e n t  z a j ą ł  siQ s p e c j a l n i e  o m ó w l o n i e m  s y s t e ­
m ó w  w y u a g r a d z a o i a  p r a c y  w  p r z e m y ś l e ,  z w ł a ­
s z c z a  f a b r y c z n y m ,  o m a w i a j ą c  k o l e j n o  z a s a d y ,  
o r a z  w a d y  i  z a l e t y  w s z y s t k i c h  m e t o d ,  j a k i e  
d o t y c h c z a s  b y ł y  s t o s o w a n e  w  f a b r y k a c h  o a ł e g o  
ś w i a t a ,  a  w i ę o  s y s t o m u  c z a s o w e g o ,  a k o r d o w e g o ,  
p r e m j o w e g o  i  u d z i a ł o w e g o .

W s z o l k i e g o  r o d z a j u  p ł a c e  m o g ą  b y d  s t o ­
s o w a n o  i n d y w i d u a l n i e  1 z b i o r o w o .  W y n a g r o ­
d z e n i e  p o w i n n o  b y d  t a k  o b l i c z o n e ,  b y  b y ł o  
b o d ź c e m  d o  p o k o n y w a n i a  l e n i s t w a ,  w y s o k o ś d  
J e g o  m u s i  o d p o w i a d a ć  c e n o m  p r o d u k t ó w ,  d a l e j  
p o w i n n a  b y d  u w z g l ę d n i o n a  s t o p a  ż y c i o w a ,  k w a -  
l l f l k a o j e  i  p o t r z e b y  k u l t u r a l n e  r o b o t n i k a ,  w r e ­
s z c i e  p o w i n i e n  s y s t e m  p ł a c y  w p ł y w a ć  n a  s t a n  
p r a c y .  * ł e k t o r  H a u s w a l d  j e s t  z w o l e n n i k i e m  s y ­
s t e m u  a k o r d o w e g o ,  k t ó r y  » J o s t  k o r z y s t n y  z a ­
r ó w n o  d l a  p r a o o d a w c y ,  j a k  1 r o b o t n i k a  ( ? ) *  
g d y ł  k o s z t  p r a c y  J e s t  z  g ó r y  z n a n y ,  d o z ó r  
s t a j e  B l q  z b y t e c z n y ,  p r a c a  j e s t  s z y b k o  w y k o ­
n a n a ,  a  r o b o t n i k  m a  m o ż n o l ó  w l ę k s z o g o  l a r o b -  
k u .  P r z e c i w  z b y t  w y s o k i m  l u b  z b y t  n i s k i m  
k o s z t o m  p r a o y  a k o r d o w o )  i s t n i e j ą  r o z m a i t e  z a ­
b e z p i e c z e n i a .  W  o a t a t n i o h  l a t a o h  p o w s t a ł  s y ­
s t e m  a k o r d u  c z a s o w o g o ,  k t ó r y  z a p r o w a d z o n o  
w o  Ł w o w i o  w  k o l e j n i c t w i e .

O m ó w i w s z y  s p o s ó b  w y n a g r o d z o ń  p r e m j o -  
w y e h ,  p o ś w i ę c i ł  p r o l e g o n t  k i l k a  s ł ó w  m e t o d z i e  
w y n a g r o d z e n i a  p r z o z  u d z i a ł  w  z y s k a c h ,  k t ó r a  
o k a z a ł a  b a r d z o  d o d a t n i e  r e z u l t a t y .

PfKłom » certol pusosłsisnej.
„Ukr. W istnyk“ przynosi sprawoz­

danie z kongresu prawosławnego odby­
tego w styczniu w Chersoniu pod prze­
wodnictwem tamtojszego archjereja Ale* 
ksego, Ukraińoa. Naradzano się nad 
ukranizacją cerkwi. Postawiono wnio­
sek, aby 1) oddać zwierzchnictwo nad 
cerkwią ukraińską, metrop. Szeptyckie­
mu czyli złączyć ją z Unją, 2) powierzyó 
ukrainizaoję pisma św. i ksiąg liturgie** 
nych 0 0 . Bazyljanom z Galicji, porucza- 
jąc im też reorganizaoję klasztorów pra* 
wosławnych. Zjazd oba te wnioski prz/‘ 
jął jednogłośnie.
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• • •mm
S lj! i i  M .

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

K i n o  „ J D O J L bT J S T A . \ X!m S i e n l Ł i e w i o s ą a ,  O

T y d z i © i a .  ś m i e o ł i u  j l  ł n i m o r i z !
W  4 - r o  a k t o w o j  f a r s i e ^  w y s t ę p u j e  n a j m i l s z a  l f  m~  f ~ j ? / \ |< k t ó r a  k r z o s a d  b ę d z i e  h u m o r
t  n a j m ł o d s z a  u l u b i e n i c a w  z u a k o m l t o j  f o r a t o  p .  i. i

P A N I E N K A  Z  W Y L Ę G A R Ń
K a d  p p o g p a m s  ©  3 Komiczne w  1 akcie.

L eczn ica  ch orób  zęb ów
Lekarza-dentysty H . PH SJSS

1 4 5 . Piotrkowska 1 4 3 .
D la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

2 a  p lo m b o w a n ie  oraz w p r a w ia n ie  z ę b ó w  
o p la ta  p o d fu i fo k sy .

Zarząd Pabianickiego Towarzystwa 
Akcyjnego Przemysłu Chemicznego

m a zaszczyt zawiadomić p. p. akojonarjuszów, 
i£e w  dniu 27 czerwca r. b. o godzinie 2-lej 
po południu odbędzie się w  biurze Towarzy­
stw a w  Pabjanicach przy ulicy Piłsudskie­

go Nr. 5/7 ,

H i  i i i  l i i i
PORZĄDEK DZIENNY:

1) zmiana ustawy,
2) rozpatrzenie 1 zatwierdzenie sprawozdań 

i  bilansów za rok 1919/20,
3) wolne wnioski akcjonarjuszów 1 zarządu.?

3 - k l a a o w o  g i m n a z j u m  f i l o l o g i c z n e

3E5. B R A U N A
w  Ł od zi, ul. D zie ln a  57 &

Ąjzaminy wstępne nowych kandydatów dnia &-go 
ozerwca, o 12 w poł. — Podania przyjmuje kan- 

celarja oodziennie od 9 do 1. 10&8-—8

■  ■  B  ■  B  B  B  B  H B  B  B

DRUKARNIA AKCYDENSOWA © « hmhwoo»«»

- ŁÓDŹ, -

Przełaził 8

U s n M r c  0 . 6 . ł ó d ź  ogłasza niitiajszjm
konkurs na wypiek cbieba

dla oddziałów stacjonujących w  Łodzi. W łaś- * 
cicielo piekarń reflektujący na to złożą do 
dnia 28 maja r. b. oferty z podaniem w a- 
r«nków w  Intendenturze O. O. Ł. Komisja 

Zakupów ul. Cegielniana Nr. 18.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  ujm 
RACHUNKI,

BLANKIETY,
CYRKULARZE,

KWITARJUSZE,
/SPISZE, ..

rROGRAMY i t. *. 
DLA STOWARZYSZEŃ i  ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W O .

m
-  ŁÓDŹ, -

P rze lc zd  8

i l l l l

Kino DOM LUDOWY, iii. Przejazd Ms 34.
O d  w t o r k u  d n i a  2 4  d o  n i e d z i e l i  d n i a  2 »  m a j a  w ł ą c z n i e

O j c i e c  B e r n a r d o
p o t ę ż n y  d r a m a t  i d e o w y  w  7  c w j ś o i a c h  p o d ł u g  d z l o ł a

J o z e f o  P a k o s f S
w  w y k o n a n i u  p i e r w s z o r z ę d n y c h  « I ł  a r t y s t y c z n y c h .  

D z i e ł o  t o  z o  w z g l ę d u  n a  b o g a t ą  t r e ś ć ,  w s p a n i a ł ą  d e k o r a o j ę ,  
m i s t r z o w s k ą  g r ę ,  p r z e p i ę k n e  z d j ę c i a  n a  t l e  n a t u r y  w ł o s k i e j ,  

z a U c z y d  n a l e ł y  d o  a r c y d z i e ł  s z t u k i  k i n e m a t o g r a f i c z n e j .  
C E N Y  M I E J S C  N I S K I E .

—  __  d n i e  p o w s z e d n i e  s p e c j a l n a  z n l i k a .

l l u c l k l  d o m o w o ,  p a n t o f l e ,  i 
p o ń c z o c h y ,  n i c i .  P & p l o r o w e ,

P a t e r s l l y «  t S z m o l k o  
’ P i o t r k o w s k a  9 .

Ł m s s i  g ą  e a ^ a a i a » i y « a B i »

Dr. II. t
C h o r o b y  k o b i e c o  1 a k i m z e r j »  

R o zw a d o w sk a  Nr. I*

Or. S Z U M N O
Choroby skórne i wenerf 

czno.
G o d z .  p r 7 . y j . :  o d  5 — 7  i  pił, *  
n i c  J e .  1 ś w i ę t a  o d  1 1 — 1  p o  p o t

Beisct& iykta S,

M a t u s  e w s k f l  S l a n l » ł » w a  z a g * *  
b l u  p a s z p o r t  n i e m i e c k i ,  w # *  

d a n y  w  Ł o d i ) .  1 9 5 6 "

Ogłoszenia d obno.
zagnblt* 

w y d a n y
m i - 5
man- 
t y i t k i

S ierpn i*  
1 W 3 - 1 «

Ädam ek W ład y sław *  
p a sz p o rt  n iem iock i, 

W C h o jn ac h .

A. Akuszerka
A ,  T re n  k l e r ,  « 1 .  6 - g o  
(B an td y V ta ) IS, j ł  2a.

Kupuję dywany Uciekł z
w sze lk ic h  to  d za jó i 
P io trk o w sk a  117.

1 g a t u n k ó w ,
1 9 6 2 — ä

I T w U t k o w s k t  M i c h a ł  z a g u b i ł  p a -  
a i p . r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o ­

d z i ,  o r a z  k a r t ę  p o w o ł a n i a ,  w y d » -  
m  i  P .  K .  U . ______________> 9 3 4 - 5

T A y m a n t  H u i n a  *  g u b i ł a  p i s z -  
r > o r t  n i c m ł e c k l ,  w y d . t r . y  w  

Ł a a z l .  ____________________1 9 5 9 — 3

dywany, biilirnt, 
p ł a c ę  n a j l e p i e j  W a j n r a j e l t ,  B e >  
a e d y k t a  1 9 ,  w  e k i e p i e .  1 7 3 3 — 1 0

Poszukuje się
d l a  w s p ó ł p r a c o w n i k a  r e d a k c j i  
„ P r a c y “  p o k o j u  u m e b l o w a n e g o  
z  o d d z i e l n o m  w e j ś c i e m  w  c e n ­
t r u m  m i a s t a  ( u l .  P r z e j a z d  —  
P i o t r k o w s k a — N a w r o t .  S i e n k i e ­
w i c z a ,  A n d r z e j a .  Ł a s k a w a  o f e r ­
t y  s u b  „ P o k ó j  W .  P . ‘  d o  a d m l -  
________ n i s t r a ć j l  „ P r a c y * .

Potrzebny chłopiec
d o  s k U d u  o b r a z ó w ,  P i o t i k o w f k *  
t e  1 0 3 . ______________________ 1 P S - 2

domu 8Łb;
K u r z a w a ' « ! ,  l a t  1 5 ,  b l o n d y n ,  n l z -  
k i o ^ o  w ^ i o e t u ,  u b r a n y  w  k i ó t k l o  
s p o d n i e ,  i f l o r y n a r k ę  w  p a i k l ,  b o ­
s o .  K t o b y  w l c J z I a ł  g d z i e  s i ę  u *  
d e k i n i e r  z n a j d u j e  r a c z y  d a ć  z n a ć  
d o  r o d / i c ó w ,  F r & n o i s z k a ń s k a  2 9 ,  
J u l j u s z  K » i » a w s k l . ________________

Ubrania, Palia
O b u w i e  k t o  c h c e  k u p ' ć  p r o s l m /  
z w i e d z i ć  n a s / ą  h u i t o w n i ę .  M o d « ł  
s e z o n u w e  m ę . - k l s ,  d a m s k i e  I d z l ?  
c i n u e .  K a m a s z e  m ę « U o  2 5 0 0 ,  
l a k i e . o w #  4 1 0 0 — ,  d a m s k i e  c z a r f l *  
2 5 W — ,  b r o n t o w e  4 3 5 5 — ,  d z  * '  
c l n n a  b r o n z o w c  2 U 0 0 .  U b t a » 1*  
m ę s k i e  d o  r o b o t y  1 ; 7 5 — ,  s t w  
g a c d o v / e  o d  3 0 0 0 — , ,  V : a m 2n r - , , i  
o d  1 2 5 0 0 .  S p o d n i e  2 0 0 — ,  l e | » ‘ 5 
6 7 5  k a r n j j a r n o t Y e  s z t u c z k o w e  t r#  
1  < :l t a  d a m s k i e  i m ę s k i e  m n d ° 4 
k o l e r y  o d  2.r00 d o  l O U O O — ,  u l f j "  
n l a  d z i e c i n n e  i  c h ł o p i ę c e  o d  100®' 
S p ó d n i c e  c d  6 0 0 .  B i e l i z n a ,  p s ł j  
c z o c h y ,  s k a r p e t k i  I c h u s t k i .  W l e l *  
w y b ó r  m o d n y c h  s i e w l o t ó w ,  b o s W *  
n ó w ,  k a m ^ a r n ó w ,  k o w e r k o t ó *  
b a t y s t ó w  i b ł a w a t y .  P o l e c a  P 
c e n a c h  h u r t o w y c h  c l i r z e ś e l j . i i t s ”  
S k ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  tU&  
i t J a r n i v r k  B r o f l '
s ł a ^  J a s o d n .  P i o t r k o w s k a  S> j i  
V I / o j  t a l  A n i e l a  z a p a b i l a  p a s ^ p i j  

» ’  r o i y j s k ) ,  w y d a n y  w  g m l ' j  
K a m t o n k a .  ■ l S ü O ^
W o j t a l  J a n  * » g u b i l  p a i z p e r t # 1 

m i e c k l ,  v r , d a n y  w  Ł o d ®
1029'

W o ż n i a k  T o m a s z  z 
• “  p o r t  n i e m i e c k i ,  

Ł o d z i .

z a n u b i ł
rydanV

1935;

W r ó b e l  W i k t o r  z a g u b i ł  P a * ,7 ^ l  
n i e m i e c k i ,  w y d a n y  w

r 7 a g a w a  J ó z e f  z a g u b i ł  
Ł i  n i e m i e c k i ,  k a r t ą  d e fflO ^ ‘ ł 0 »  
c y l n ą  I  k a r t ę  p o w o ł a n i * .

W ydaw ca Za rs ą d  O k rę g o w y  N .P .& .  W Ł o d z i . "Tioczono w drakami .Praca* Przejazd & " k e d a k t o i  o d p o w i e d z u l a y  P A W IS Ł  U R B A N I A K


